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W IA D O M O ŚCI K R A JO W E.

—  Z  Wićdnia d. 3. maja. —
P rzez gońca wyprawionego z  Turynn w d. 97. 

kwietnia nadeszła tu wczoraj nader smutna wia
domość , że w owym dniu ,  z  południa o god zi
nie 3ciej zszedł z tego świata król jinć sardyńgki 
po długiej chorobie.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .

' Królestwo Polskie.
Z  głównej kwatery roifyjskiej w  Mińsko d. 16.

(s8.) kwietnia r. i 83i.
Gdy wojska rossyjskie zaopatrzyły się w Syw- 

ność na dni kilka , lew o skrzydło uczyniło za
czepne poruszenie przeciw  wojska polskiemn i  
wykonało takowe szybko i  dokładnie; atoli sku
tek był nieznaczny , ponieważ nieprzyjaciel jn i 
przeczuw ał , i ł  będzie atakowany; a ze nie wie 
dokąd się wojska rossyjskie udadzą, w ięc z  p rze
zorności oddalił wszystkie bagaże i  pociągi ze  
iw  o jego stanowiska.

-Zostawiwszy korpns obserwscyjny pod S ied l
c a m i ,  wysłane zostały czołs rossyjskich kolumn 
w d . 12. (24.) kwiet. do Li p in , Jedliny i W o 
dynia. Zaledw ie dano rozkazy do pochodu, gdy 
ailny deszcz w yschłe drogi popsuł. Zdarzenie 
to wstrzymało wojska roasyskie k ilk a 'go d zin  i 
posłużyło nieprzyjacielowi do t e g o , ze go za
chowało od skutku napadu. W ojsko rotsyjskie 
spotkało się w d. i 3. (*5.) kwietnia z  tylną strażą 
wojska polskiego pod K uflew ein; przyszło do 

dwuznacznej p otyczki,  w której Kozacy pułku Ata- 
m#n« odznaczyli się świetnemi atakami przeciw 
ko jeździe polskiej; poczem się Polacy spiesz
nie co fn ę li, Rossyjanie zaś posunęli się aż do
Kałuszyna i Cegłowo,

W d . 14. (26.) rano został Kałuszyn bez bitwy
za jęty ; Rossyjanie czynili weiaz swoje porusze
nia ; wojsko pierwszego korpusu pod rozkazami br. 
Dahłena ruszyło przez Cegłów  do Mińska i atako
wało m ęinie Polaków. O kazyw ali, że  się chcą 
trzym ać w miejscu , atoli po żwawym ogniu dzia
łowym j utarczce, w której waleczny pułk ma
rynarki zajął tylne domy Mińska , podczas gdy 
ko rpu s  greaadyjerów posuwał się naprzód go- 
ścitieem, Polacy cofnęli się zStojadła do D ę te 

go  w ie lk ie g o , a w części pracz Stanisławów i  
Okuniew.

Strata wojska rossyjskiego w tych dniach nie 
była znaczna; liczy  ono około 200 w zabitych i  
ranionych. Jenerał S kobelew , dowódzca drugiej 
dyw izyi piechoty lg o  korpusu, utracił rękę od 
kuli działowej. W aleczny ten jenerał oznajmił 
dyw izyi rozkazem dziennym , że ją opuścić musi 
i  d o d a ł, że trzy p a lc e , które mu u drugiej ręki 
zo sta ły , dostateczne t ą , aby jakiś czas w alczył 
przeciw  nieprzyjacielowi ojczyzny. Strata n ie
przyjaciela była znaczna, oprócz ranionych i 
jeń có w , którzy pozostają w ręku Rossyjan, zna
leziono na polu kilkuset zabitych.

Polacy unikają wszędzie pola , które im Ros
syjanie stawić chcieli. Ponieważ ok olice , gdzie 
wojska rossyjskie sta ły , przez nieustanny pobyt 
wójsk całkiem s§ spustoszone, przeto okolicz
ność ta zmusiła wojsko rossyjskie cofnąć się na 
dawniejsze stanowiska.

R o ssy ja .

  Z  Petersburga d. i 5. (27.) kwietnia. —
Z W ilna otrzymano z  daty 4. (16.) kwietnia 

następujące wiadomości o środkach przedsięw zię
tych przeciwko buntownikom tej guberni i :

W  eelu uwolnienia miasta Ossmiany od bun
towników ,  którzy tekowe zajmowali , posiano z  
Wrilna pod dowództwom pułkownika W erzylins, 
dowódscy pułku połączonego Kozaków oddział 
sformowany z pięciuset ludsi pułku piechoty 
bialojezierskiego, trzech sotni pn}ku połączone
go kozackiego , czterech driał artyleryi pieszej, 
2ch bateryjnych i  sch artyleryi lekkiej. Pułkow 
nik W erzylin  dopełnił swojego poselstwa z naj
większym skutkiem; uderzywszy na buntowników, 
p obił ich  zupełnie i  rozproszył ich zgromadzę* 
n ie; buntownicy opuścili Oszmiany i uciekli sy 
różnych kierunkach. Posiadacz d ó b r, nazwiskiem 
W aziń sk i, który był na ich czele ocalił się u- 
cieczką. Ubito na miejscu 55o lu d z i, a wzięto 
w niew olę i 5o jeńców. N iektórzy z  tych ostat
nich , schwytani 2 bronią w  ręku., zostali roz
strzelani , stosownie do rozkszu danego pułkow
nikowi W ersylinow i, a drudzy paszczeni- do do
mów otrzymawszy karę cielesną. Tym sposobem 
miasto Oszmiany zajęte zostało przez nasze woj-
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•ho i  całkiem oczyszczone od buntowników. Z
szej strony mieliśmy dwóch Kozaków rannych.

Dowódzca naczelny wojska czynnego feldmar
szałek far. D ybicz Zabałkański, zdaje cesarzowi 
jmci sprawę pod d. 9. (2 1̂.) kwietnia z  zupełne
g o  rozproszenia przez jenerała lejtnanta barona 
Kreutz korpusu rokoszanów, którzy przeszli W i
słę pod dowództwem jenerała Sierawshiego i po
sunęli sie kn Lublinowi. r . «

Jenerał lejtnant Krentz mając rpzkaz ścigać 
oddział jenerała D w ern ickiego, zebrał w C zer
niejew ie w ojsko, powierzone jegó  dow ództw o, 
atoli wiadomości , jakie zasiągnął, przekonywały 
g o , ze przeszedłszy W isłę  i zmierzając kn Lu
blinow i , jenerał Sierawsbi zamyślał nie tylko 
opanować to miasto i  napaść go  z  ty łu , ale tak
i e  połączyć się z jenerałem 'Dwernickim . Upo- 
Wa-zniony działać przez naczelnego wodza po
dług okoliczności, jenerał lejtnant baron Kreutz, 
obrócił swoje siły  przeciw  jenerałowi Sieraw- 
sfai emu, pobił g o  pod Strzeszbowicaini, W rono- 
w em , Opolem i  Karczmiskiem i  po trzydniowym 
ftOjd ostatni cioś zadał Sierawskiemn pod Kaź
m ierzem ; w  tych różnych potyczkach w ziął w 
niew olę 4 wyższych a 5a niższych oficerów  i 
*000 ludzi. —  Raport jenerała lejtnanti irora 
Krentz do naczelnego dowódzcy zawiera szcze
gó ły  tego świełńego zwycięztwa.

Dowódzca naczelny wojska czynnego przestał 
takie wraz cesarzowi jmci odpis raportu jenerała 
Ugrnm owa, z  potyczki w  d. 5. (i.c ) kw ietnia, 
w  której wojsko pierw szej dyw izyi grenadyjerów 
•panowało z  nieustraszona odwagą szaniec nad- 
inostowy nad rzeką L iw ie c , broniony przez od
d ział rokoszanów pod rozkazami jenerała Umiń
skiego ; (obadwa te raporty jużeśmy umieścili 
w  nrze. 01 g. n.)

Znany.zaszczytnie w marynarce rosSyjski ad
m irał i  jenerał ndjutant cesarski Senjawin nmarł 
w  Petersburgu.

Na najwyższy rozkaz urządzoną została między 
-Petersburgiem a Brześciem  litewskim poczta , 

Ha przesyłania listów od prywatnych do wojska 
i  nawzajem.

W  d. 22. marca po uprzednich modłach w  
przytomności pełnom ocnego prezydenta dywanu, 
jenerała adjutanta Kisielewa , otworzone zostało 
nadzwyczajne zgrom adzenie bojarów , w którym 
powinny być rozppznane zasady, dążące do przy
szłej pomyślności mieszkańców księstwa, stosownie 
dom yśli traktatuadryjanópolskiego. Mowa, miana 
do bojarów w  imieniu w ielkiego logotheta księ
stw a, zdaje s ię , przekonała ich o niezliczonych 
korzyściach, które cały naród zyskuje p rzez za-

pi o wadzenie nowego porządku rzeczy  , a które 
w . nien jest ojcowskiej troskliwości swojego wspa
niałomyślnego protektora, naszego dostojnego 
monarchy. Z  tego powodu potrzeba się spo
dziewać , że Bojarow ie przykładać się będą do 
ustalenia szczęścia pomyślności ojczyzny swojej.

Prussy.
Podług wiadomości z  Królewca z d. 12. kw ie

tnia , nie nadeszła była w ó d i u  poprzedzającym' 
poczta z W arszawy przez Pułtusk, M ł vi i 
N eid en bu rg, ponieważ zw iązki między W ar
szawą a Neidenbnrgiem mają być utrudnione, 
i  podług doniesień z ostatniego miejsca pokazał’ 
się znown Kozacy w okolicy Mławy.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Oto jest dokładniejsza wiadomość o preroga- 

cyi parlamentu w d. 22. kwietnia:- >0 godzinie 
iszej oznajmiono izb ie  w yższej, że król przy
będzie do iz b y , dla odroczenia parlamentu, 
Z  tego powodu potrzeba było jak najspieszniej 
potrzebne przygotowania poczynić. Parowie 
p oczęli się o godzinie 2giej zb ie ra ć, po więk
szej części w  ubiorach parów. Pom iędzy 
tym i, którzy najprzód p rzyb y li, uważano ksir 

-cia Kumberland , arcybiskupa kanter burski ego , 
lorda D urhain, lorda Clanricarde,  hr. Grey i 
lorda WbarnclifFe, którego wniosek do adresn do 
k ró la , aby nie rozw iązyw ał parlamentu, b y ł na 
ten dzień przeznaczony. Tymczasem większa 
cześć parów zeszła się na wiadom ość, że król 
ma zamiar przybyć do izby. Niezmierna litid 
ba parów obecnych stawiła się. P o  odprawio
nej modlitwie o godzinie wpół do 3ciej p rzss 
bisknpa ezeterskiego, rozpoczęły  się obrady po
daniem proźby z jednego miasteczka królew
skiego w S z k o cy i, przeciw  reform ie (śmiech). 
P rzy  wniosku (do drnku) rzekł lord M ansfield, 
iż  bardzo jest jasną r z e c z ą , dla czego się teraz 
zgrom adzili. Książę Richmond w ezw ał potem 
do porządku. W nosi na zachowanie porządku 
iz b y , iżby członkow ie swoje miejsca podług 
stopnia zajęli , ponieważ w id zim y, że z cny 
lord siedzi obok m łodego barona. Lord Lynt* 
bnrst odrzekł na t o , iż  zacny książę myli 
się  (tn powstał taki hałas na ław ce baronów 
przy kratkach i z b y , iż  nie można było słotyą 
rozumieć) poczem książę‘ Richmond w ezw ał do 

- porządku , ponieważ zacny i nczony baron móv i 
obraźliwie. Margrabia Lansdowne powstał, aby 
wezwać do porządku. Jestto nędzny w ybieg 
(shift) nie dozwalać lud ziom , aby się nie wy
razili w  tej m ierze (przyzw olenie i śmiech na 

' ławkach ministeryjalnycb). ' Jeźli zacny książę 
chce stanąć na c z e le , w ięc zamiarem jego bę
d zie  nie dopuścić wolnego wyrażenia się. ^ord



ClanrienrJe: sZnaczyż to wezwanie do po- 
raadku! (okrzyk połączony z  wzrzaskiem przy* 
Zwolenia i  odgłos: lord W harncliffe i  dzienny 
porządek I) Lord W harncliffe wniósł potem na 
porządek dzienn y, aby królowi podany b ył ad* 
res, izby na teraz przy wzburzeniu umysłów nie 
rozwiązywał parlamentu w A nglii i Irlandyi. 
Lord kanclerz rzek ł potem , ze nie słyszał ni
g d y , aby zarzucono co przeciw  rozwiazanin 

'lamentu ze  strony k ró la , skoro druga izba 
uezyniła niezwyczajny krok , odmawiając zezw o
lenia i a potrzebne summy (oklaski i gwałtowny 
okrzyk i  g ło s : król 1 którego przybycie w tej 
chw ili oznajmiła radość zebranego po za izba 
ludu i wystrzał z dział parku). Lord Mansfield 
rrsekł, iż słyszał od zacnego lorda, że korona 
ma niezaprzeczne prawo rozwiązania parlamen
tu , skoro druga izba uczyniła t o , co o n , może 
przez nieznajomość naszej historyi nazwał »nie- 
zwyczajnym krokiem* odmwóić zezwolenia na 
potrzebne summy. Znajdujemy się, rze k ł, w  naj- 
dotkliwszem p ołożeniu ; oskarżam ministrów o 
słabość, jakoteż i e  się sprzysięgli przeciw  b e z . 
pieczeństwu kraju z własnym swoim upadkiem 
(dcstructioni) , ponieważ króla uczynili wspól- 
nćm narzędziem (słuchajcieI słuchajcie!) O co 
proszonym było w proźbie złożonej na stole wa
szym ? O rozwiązanie parlamentu? N ie , proź- 
ba ta żądała tylko innego parlamentu, zmniej
szenia podatków, w ojska, użycia dóbr kościel
nych-na potrzebę kraju; żądają także ogólnego 
prawa głosowania i uchwalenia rzeczy  przez 
gałki. Gdybym* rzekł (lord Mansfield) »był otrzy ■ 
n.ał rozkaz poradzić królowi w tćj ważnej oko
liczn o ści, tedy byłbym pow ied zia ł, że jeźli ze 
zwala na rozwiązanie parlamentu z  powodu tegc 
b ilu , tedy będzieto środek, tak niebezpieczny 
w mojem przekonsrru , iż  przez to uczyniony bę
dzie zamach na kredyt kraju ; najprzód na pre- 
ri gatyw y, potem na etcystencyją tej iz b y , a w 
końcu na prerogatywy korony, praw a, które sg 
z szczęśliwością ludu ściśle połączone (słuchaj
c ie ! słuchajcie!) Cieszę się bardzo , żem m ówił 
w tym czasie największego wzburzenia.

W  tej chwili wnijście króla położyło koniec 
tym rozprawom. Jeden lub dwóch lordów po
zw oliło  sobie wznieść okrzyk (clamorous expres. 
sion) co król usłyszał. Król jmó zasiadł na tro
nie z  koroną na g łow ie i berłem w rę k u , oto
czony wielką liczbą nrzędników dworu. Król 
bardzo dobrze wyglądał i pod płaszczem kró- 
ewskim miał mundur admirała. Tymczasem 

członkowie izby niższej wezwani byli zebrać 
się przed kratkami izb y i weszli poprzedzeni 
Sir Ths. Tyrw hitt i mówcą. B lizko 100 człon
ków znajdowało sie w małym obwodzie przed

kratkami i z  takiein szelestem w eszli , iż  mów
ca zmuszony b y ł po dwakroć wezwać ich  do 
porządkn. Mówca przystępując do kratek, przy
niósł b il listy cywilnej i inne b ile  i miał krót
ką z  tego powodu do króla m ow ę, poczem mo
narcha zwyczajnym sposobem dał przyzw olenie 
na te bile. P ra w d ziw ie , byłto wspaniały w i
d o k , w idzieć stany państwa w  chw ili tak wa
żnej dla historyi zgromadzone. B yło  juz w pół 
do Ą tej, zanim te przygotow aw cze uroczystości 
były  ukończone. Poczem  odczytał król m ow e, 
którąśmy w przeszłym numerze umieścili.

W  izb ie  niższej przybył już w  tyin dniu 
(12. kw ietrr-) mówca o godz:'nie 2; znajdowało 
się już 4 do 5oo członków. Gdy pan Hodgeś 
podał petycyją na korzyść reform y, powstał S ir  
R . Vyvyan i  m ówił z zaciętością przeciw  re
formie i rozwiązaniu palmentu. ^Szaleństwem 
byłoby* r z e k ł, jeszcze nam dłużej taić, że stoi
my na progu rewolucyi. N ie przeczę bynajmiej, 
iż  zamiarem moim ' jest w zbudzić relig ijn e po* 
ruszenie (zam ieszanie); ponieważ zniesiona jest 
równowaga między angielskiemi i irlandzkieini 
członkami. Tak, nie nawidzę einancypacyi kato
lik ó w , która nadaje księżom władzę posełania 
katolickich członków ‘do izby. Słychać źe pan 
0 ’ Connelł ma być sądownie ścigany. Czyliźto 
dob rze ' Nie, nie. R ząd tego kraju obawia się 
irlandzkiego buntownika. A lbo lord Grey złoży 
niebawem twój urząd, albo zniesiona będzie 
niebawem u n ija , ponieważ 0 ’Connell jest sam 
rządzcą w Irlandyi, Gdyby tu teraz b y ł , prosił
bym go, aby b y ł miłosierny w  tych dniach bun
t u , aby się obchodził miłosiernie: z  teraźniej
szą aduiinistracyją W higów . Jako, parlament jest 
rozwiązany a papiery publiczne idą w  górę 1 
W ierzycie le  kraju są zaślepieni, inaczej rozwa
żyliby, że żaden nowy rząd nie szanuje długów  
przeszłego rządu. N ie w iedząż, że teraz mają 
władzę ci mężowie którzy wojnę przeciw  fran
cuskiemu cesarstwu, które było przyczyną tego 
d łu g u , nazywali zawsze niepotrzebną, niepoży- 
teczną wojnąI (G ło s ; D o pytania!) Mości pa
nowie będące.w  inowie pytanie jest, czyli ma 
być parlament rozwiązany lub nie. (G łos: nie,1 
nie,' to już rzeczą pewną i nie ma o tem co 
mówić I w ielki śmiech.) M ówca oświadcza ta
kże, ze rozwiązanie parlamentu nie ma nic w spół- 
negq z  bilem  reformy: Hałas b y ł tak w ielki,
jak w izb ie wyższej. P o  długiem wzajemnem przy - 
mówieniu s ię , zabrał Sir Vyvyan głos, i  począł 
od tego, że nie w ie na czem przestał. Baronet 
mówił dałej w zapale swoim,■ i właśnie gdy wy
rzekł słow a: sParlainent reformowany zdejm ie 
królow i'koronę, * zagrzm iały działa zapowiada- 
jące przybycie króla do izb y  wyższej. W ielk ie
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wrażenie. S ir  R . Vyvyan nie może dalej mó
w ić p rzez głuszącą wrzawę. N a próżno powstał 
b y ł S ir  R . P eel na jednej stronie, a minister 
finansów (Althorp) ze  strony p rzeciw n ej, i  oni 
zostali zagłuszen i, pomimo jestów proszących. 
N akoniec zabiera głósSir R .P eel. Nieuskarzain się 
rzekł, na rozwiązanie, le cz  na sposób onego hań
b iący  izbę. Tymczasem nie wątpię, że jeżli lud bę
d zie  się trzymał mocno, to wszystkie usiłowania 
przeci w jego wolności naniczein spełzną. W sze
lako powiem co następuje:

Parlament reformowany pow ierzy rząd kraju 
demagogom i Angliją równie, jak inne niegdyś 
kwitnące k ra je , pogrąży w stanie despotyzmu i 
zniszczenia. Bunt podnosi już g łow ę w Indy- 
jach zachodnich i niebawem rozciągnie się do 
A nglii. M inistrowie rozwiązują parlament, aby 
sie na swoich urzędach utrzymali, których nie u- 
w ie li sprawować , ponieważ cała historyja ludzi 
nieokazuje przykładu niezdolniejszego ministery- 
jum jak Teraźniejsze. —  T u  w szedł marszałek 
z  czarną laską do sali aż do kratek, i wezwał 
izb ę w imieniu króla, aby stanęła w  izb ie  wyższej 
przed  tronem.

W  dniu 21. kwietnia depnfacyja wyborców 
z  Southwark ndała się do sir Roberta W ilson, 
dla oświadczenia mu swojego nieukontenttmania. 
z  jego oświadczeń w parlamencie. Chociaż tenże 
starał się usprawiedliwić swoje postępowanie, 
wszelako większość postanowiła przy następnych 
wyborach mianować w jego miejscu cełonkiem 

parlamentu pana W illiam  Brougham , brata lorda 
kanclerza. _

Hunt, jadąc gabryjoletem w  dniu zamknięcia 
parlamentu, b ył przez lad poznany, wyśmiany 
i  prześladow any, ponieważ powstał przeciw  b i
low i reformy. £

.Gwałty w lrlandyi zachodniej są najstraszniej
szego rodzaju. Obecność lorda namiestnika pra
w ie nic nie pomogła i liczne tamże ,wojska je
szcze zostaną wzm ocnione; zapewne i akt o roz
ruchach będzie tamże odczytany. W iększa część 
powstańców zbrojna ma wodza zwanego Terryalt. 
Posiadacze dóbr uciekają do Lim erick i Coork, 
a nawet do Dublina. Zresztą lud nie czyni ró
żnicy między katolikami a protestantami, le c z  
powstaje z wściekłością na w szystkich, którzy 
lnają majątek i powagę.

Z Portsmouth wypłynęły jak najspieszniej okrę
ty :  Ariadnę o 18 działach, Dispateh o 18, Nau- 
tilus o 10, iSańvage 0 1 0 ;  mając rozkazy (zapie
czętowane , które na wysokości Cap Lizard otwo
rzone być powinny. Przeznaczone są może dQ 
Tisbony, Porto lub Kadyxu , dla obrony angiel
skich poddanych. Akteon o 28 działach z ludźmi 
dla floty morza śródziemnego za kilka dni od

płynie. Eskadra okrętów linijowycb , która się 
niebawem powinna zebrać w Spithead , płynie 
do Gibraltaru, g d zie  zapewne szukać będzie 
eskadry sir P . Malcolm. Jeźlib.y się z nim 
nie p o łączyła , to z  tamtąd popłynie do Malty, 
a potem w jesieni powróci do Anglii.

W zględem  ofiarowania księciu Leopoldowi ko
rony b elgijskiej, pisze kuryjer z  dnia 22. kwiet
n ia: aPrzybyła deputacyja belgijska ma tylko
prywatne lecz pewne pełnomocnictwo, i jest w sta
nie przekonać ks. Leopolda, że trzy czwartych czę
ści kongresu pozdrowią chętnie przyjęcie przeż 
niego korony. Deputacyja nie miała potrzeby ogła
szać to w gazetach. Jeżli ks. Leopold nie ma w iele 
wstrętu, tó skończył się spór belgijski. W e zw sł 
go  kongres , wszyscy bogaci i szanowni miesz
kańcy i wszystko Belgijmn , naczelnicy stroeni- 
ctwa katolickiego i protestanckiego. Jeżli przy
stanie n* to ,  więc będzie mógł polegać na p rzy
zw olenia angielskiego i francuskiego gabinetu, 
ponieważ Belgijczykow ie , jeźii książę przyjmie 
koronę, chcą zaniechać swoieh szalonych preten- 
syj względem  granic kraju , przez co oburzyli 
sw oich prawdziwych przyjaciół we Francyi i  
A n glii.«

Globe mówi, pięciu komisarzy belgijskich byli 
do księcia Leopolda wprowadzeni i mieli z księ
ciem długą rozmowę. Dowiadujemy się z dobrego 
źródła, mówi dalej toż pism o, i i  książę oświad
czył deputacyi wyraźnie, iż nie przyjm ie ofiaTo- 
wanej sobie korony.

F r a n c y ja .

Monitor zawiera pod dniein 23. kw ietnia, co 
następuje: Rząd na wiadomość o postępowaniu 
władz portugalskich- i złem obejściu się z  nie
którymi francuzkimi obywatelami, rozkazał, aby 
dwie fregaty Melpomena i Armida popłynęły na 
T a g , tamże połączyły się z brygam i Endy- 
mionem i E g le  i żądały zadosyć uczynienia i w y
nagrodzenia , jakichby zaszłe zdarzenia m ogły 
wymagać. Zapewniają, żo komendanci tych sta
nowisk maja obszerne pełnomocnictwa, dozwala
jące onyin przedsięwziąć wszelkie środki , po
trzebne dla honoru naszej bandery.

Prezes rady i minister spraw wewnętrznych, 
mówi toż samo pismo u rzęd ow e, wydał w dniu 
20. kwietnia okólnik do prefektów, zwracając ich 
uwagę na artykuł 'joty i następne ustawy w ybo
ro w e j, aby te szczególniej rozpóeząć operacyje, 
które koniecznie poprzedzać powinny otw orze
nie kollegijów  wyborczych. Szczególniej starać 
się pow inn i, aby nie było żadnej wątpliwości 
o rzetelności postępowania administracji; obywa
telom , z których w ielu pierwszy raz przystępuje 
do używania tych praw cyw ilnych, ułatwiać rrf-
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. i  o nani o tych praw, zw rócić ich  uwagę na wszy- 
. stkie form alności, korrespondować z wydziałem 

spraw wewnętrznych i temu przedstawiać wszy
stkie wątpliwe pytania przy użyciu nowej ustawy, 
jakoteż i trudności, któreby z tąd powstały..

Monitor z dnia 25. kwietnia zawiera obszerny 
• artykuł, w którym wszystkie twierdzenia ró

żnych dzienników o panującej niezgodzie cz ło n -. 
ków rady najmocniej zaprzecza. Polityka ze
w nętrzna, administracyja publiczna, w e wszy- 

. stkiern tern stanowią po wzajemnej rozwadze i  zgo 
dnością zdań. P rzez to tworzą się codziennie 
nowe związki między ludźmi , którzy równie sa 
przekonani o ważności Swoich obowiązków* jak 
przychylni do króla i kraju. Praw dziw y stan rze
czy  jest: zaufanie króla do swojego ministeryjum 
i  jedność ministrów.

W  dniu 29. uwolnił sąd przysięgłych departa
mentu Sekwany oskarżonych o rozruchy w ko
ściele St. G e r m a i n  l ’Ąuxerrois: W alerinea , ro
biącego bandaże, g u in e la , handlującego korze
niami i trzy inne osoby. Ten sam sąd uwolnił 
także dwie osoby, które w o ła ły : N iech żyje Ka
rol X ty ! i niech żyje Napoleón lig i  l zaś jereut 
dziennika Tribune z powodu artykułu, w którym 
adwokat korony znalazł obrazę osoby królewskiej, 
skazany został na ómiesieczne w iezienie i kare

• " I t r  *  *  *pieniężna 000 fr.
Klub jriide to i , stosownie do swojego zwy- 

czaju , utw orzył komitet w yb orczy, który wszy
stkim obyw atelom , którzyby jego  pomocy po
trzebowali , będzie bezpłatnie dawał rady.

Monitor z d. a*, kwiet. zawiera nową ustawę 
wyborową, złożoną z siedmiu tytułów i siedmiu, 
dsiesiąt dziew ięciu artykułów, wraz ztsbelją  o- 
graniczenia obwodów wyborowych i liczb y de
putowanych, mających być przez różne departa. 
men ta wybranych , .ogółem 45ę.

Aby zatokę Cherbourga zasłonić o d k u rz i at- 
taków nieprzyjacielskich , założony będzie w ielki 

o: staw; przywozem  materyjałów do tej budowy
wodnej trudni się 5o statków, biorących 3o do 
£0 beczek ładunku. P rzy  opadnięciu morza w i
dzialna jest już linija stawu tego , założonego w 
głębokości 5o do 60 stóp i w długości ćw ierci 
m ili. Aby ułatwić dostawę kamieni z  kamienio
łomu w  niejakiej odległości będącego, ma być 
kolej żelazna założona.

Monitor z dnia S t. kwietnia zawiera postano
w ie n ie  królewskie , mocą którego minister skar
bu jest upoważniony, uczynioną dodatkowo pro- 
pozycyją przez kompaniją , składającą się z pp. 
A. Aguado , Andre i Cotier , J. A. Blanc Celin 
i  w sp ółk i, J. Ch. D avillier i w sp ółk i, A. De- 

m lahante za siebie i  kilku jeneralnych poborców, 
braci Rothschildów, Jonasza Hagermann, Gabriela

O d ter, Ferrere L afitte, P ilłet W i l l ,  Jacqaes 
L e fe b r e , W elles i  w sp ółki, B. Fould i  Fould 
Oppenheim —  względem pożyczki 120 mil. w e
dług ustanowionego przez ministrów minimum 
84 fr. pod tym warunkiem przyjąć , że wspomnio- 
na kompauija wyrażone w uwiadomieniu z  d. 27. 
marca klauzule wypełni.

Państwo Papićzkie.

Sekretarz stanu kardynał Bernetti wydał edykt, 
którego istotne przepisy są następujące: ■ 1) Bę
dzie mianowana kommissyja cywilna , aby sadziła 
tych , których jeneralna dyrekcyja policyi wymieni 
jako sprawców lub protektorów teraz ukończć'-' 
nego buntu. 2) Równie kommissyja wojskowa , 
która mianowana b ę d z ie , wyda wyrok na w oj
skowych , których jeneralna dyrekcyja policyi wy
mieni jako sprawców lub protektorów tego bunto. 
3) W zględem  tych obudwóch artykułów uwalnia 
się od zachowania prawa nietykalności majątku ; 
kary godni duchowni sądzeni będą przez sądy Cy
wilne, lecz sądowi dodany będzie deputowany du
chowieństwa. 4) Prawna kara konfiskacyi dóbr 
ograniczoną zostanie jedynie na czysty majątek w 
nagrodę szkody zrządzonej rządowi przez rewo- 
lucyją. 5) W szyscy urzędnicy wojskowi i cy
wilni , pensyjoniści, którzy mieli ndział do bnnta 
przez czyn y , pisma lub porady, nie mogą po
wrócić się do nrzędów przed rewolueyją piasto
wanych , lub do penśyi pobieranej, dopóki nie 
usprawiedliwią się z  czynionych sobie zarzutów. 
6) Arcyhanclerze , kanclerze przy uniwersytetach, 
jahoteż ordynaryjaty powinny w seminaryjach , 
hollegijacb i innych instytutach naukowych lub 
dobroczynności, wszystkich, tych, którzy przystą
p ili do buDtu , łub go pochw alali, albo niere- 
ligijne lub porządek publiczny zagrażające zasa
dy objaw iali, dopóty od urzędowania i pobie
rania pensyi zaw iesić , póki ich niewinność nie 
będzie uznaną. 7) z * zyeinione o gło 
szone wszystkie korpusy w ojskow e, które w 
powstałych prowincyjach miały swoje leże; 
wszelako umieszczonym w tychże oficćrom wol
no będzie w koinmissyi wojskowej usprawie
dliw ić swoje niew inność, lub dowieść mniej
szy stopień swojej w in y, a potem oczekiwać po
stanowienia najwyższego: 8) Tym osobom , które 
nie należąc do wojsha papićzkiego i przyłączyły 
się do wojska buntowników, wszelako złożyły  
broń przed d. 6. kwietnia b. r. przyrzeka się 
przebaczenie. 9) Kommissyja eywilna rezydować 
będzie w A n k o n ie , wojskowa zaś w Rzym ie. 10) 
Postępowanie przeciw  kary godnym powinno być 
sumaryczne i szybkie bez trzymania się, do wybada
nia prawdy innych formalności oprócz istotnych. 
1 i)  Obrona oskarżonych ograniczać się powinna je- 
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djftiie na realnych faktycznych lub prawnych do
wodach. 12) Każda nowa czynność nieposłuszeń
stwa przeciw  władzom, jakiekolwiek zuchwalstwo, 
któreby w najmniejszej rzeczy  publiczną spokoj- 
ność lub porządek zab u rzyły, lub każda inna 
buntownicza zbrodnia ze  strony takiego , który 
otrzymał przebaczen ie, powinna nabyć wszyst
kiej mocy praw a, którą sprawiedliwość podów
czas mogła była przeciw  niemu zastosować.

Zjednoczone Niderlandy.

—  Z  Hagi. —
W  czwartym dniu subskrypcyja do dobrowol

nej pożyczki 42 milijonów zlot. wynosiła jnż 
i 4,385,3oo zł.

Knryjer brnxelski z dnia 21. kwietnia wyraża: 
W ysłani przez ministra Spraw zewnętrznych ko- 
missarze do Londynu są: pp. F elix  de M erode, 
Hyp. V ilain X I V . , Abbe de F ocre i  p. Bron- 
c k e re , wszyscy członkow ie kongressu ; poselstwo 
ich  ma zamiar udać się bezpośrednio do księcia 
Leopolda Sasko-Kobnrgikrego i  u słyszeć, co za
myśla u czy n ić , gdyby mu korona Belgijum  była 
ofiarowaną i dać ma wszystkie objaśnienia o sta
nie kraju. Panowie ci odjechali w niedzielę wie- 
ezorein i staną w Londynie w d . 19. t. 111.

Z  Bruxeli donoszą tameczne gazety z dnia 23. 
kw ietnia: Lord Ponsonby jadł wczoraj a naszego 
gnbernatora prowincy.i; Znajdow ali się wszyscy 
m inistrow ie, oprócz pana Savage, który nie mógł 
być dla słabośei.

Zapew niają, iż  jenerał Goethals otrzyma do
wództwo nad wojskiem przeznaczonem do Lu- 
xemburga » * 4*2-

Jenerał Dibbets zabronił na now o, jak tutej
szy Courrier m ó w i, wolnej żeglugi po Maas, 
po przywrócenia kanału południowego W ilhelm a, 
ilbowiem niepodobna żądać, aby miasto, będące 

w stanie oblężen ia, pozw alało przeohodsić o- 
krętom.

G recjja.
Courrier de Smyrnę z  dnia 6. marca zawićra 

w  listach z Napoli di Romanija z dnia 16. do 24* 
wiadom ości o powstania Majnotów przeciw  po
wadze prezydenta Grecyi. W  skutek ow ego zda
rzenia wyszedł pod dniem 29. stycznia następu
jący okólnik prezydencyi, do gubernatorów P e 
loponezu : „Senator P iotr M auroinichali, jego
brat Konstantyn i ich synowiec Katsako udali się 
potajemnie do Liineni. Obadwa pierwsi opuścili

m iejsce,-na którćm byli jako nrzędnicy rządów :, 
trzeci uwolnił się z  aresztu , w  którym znajdował 
Się z powodu sprawy, toczącej się w sądzie pier
wszej instancyi w Argos. Mamy powód do wie* 
rżen ia , że ta kary godna czynność ma zw iązek 
z  buntowniczemi poruszeniam i, które zaszły w 
ostatnich dniach grudnia w Limeni. W iadom o
ś c i,  któreśmy dotąd otrzymali, każą nam w ierzyć, 
£e inne prow incyje Sparty dalekie są od tegp, 
aby naśladowały nierozsądne postępowanie mie
szkańców L im en i, uwiedzionych p rzez ź le  iny- 
inyślących, których Manromicbalowie są tylko 
ślepem narzędziem. Rząd przedsięw ziął najsku
teczniejsze środki, lak , aby rzeczone prowincyje 
zachować od zarazy nieładu, jakoteż by nawró
cić do powinności ludzi , uwiedzionych przez 
niewiadomi śc i chciwość. Ryć m oże, źe ci,/któ
rzy  onych do tegc bćźptaw ia poduszczali, starali 
się nadać wagę wielkim zdarzeniom , wybuchłym 
w  różnych częściach Europy k̂ j. moze ich upoili 
szałem , że powstanie przeciw  teraźniejszemu po
rządkowi rzeczy, przy teraźniejszych zdarzeniach, 
nie będzie przez sprzym ierzone mocarstwa ga
nione. Podobne poduszczenia mogą znaleźć wiarę 
w Grecyi n lu d z i, którzy uwiedźeni zostali kary 
godną nadzieją opanowania publicznych docho
dów i za pomocą tychże utrzymania swojej wła
dzy w prowincyjacb, które zuchwale, jako stroję 
własność,..uważają. Mocarstwa, które dobrodziej
stwa swoje zla ły  na Grecyją i jeszcze w tej chw ili 
prZez organ zebranych w Londynie swoich re
prezentantów, zajęte są znpełnetn rozstrzygnie- 
niem pytania, ściągającego się do ustalania losu 
Grecyi , chcą przede wszystkiem , aby porządek 
i pokój w Grecyi w żadnym sposobie nie był na
ruszony. Gdybyśmy potrzebowali dowodu dla 
przekonania s ię ,  że takie są zamiary sprzymie
rzonych dworow , znaleźlibyśmy je w aktach 
kongresu londyńskiego, które' naszej doszły wia
domości. Donosimy wam o tern, abyście podług 
tego atwosowaii mowę swoje do w ładz publicz
n y ch , do notablów i do obywateli prowincyj 
waszej opiece powierzonych, Przekonani jesteś
my o dobrym duchu, który je ożywia i nie wąt
pimy o niechęci, jaką przejęci zostanecie przeciw  
szalonemu i kary godnemu postępowaniu nieszczę
śliwych, którzy nieprzeczuwająb tego, podają z ło 
ści broń, któraby jej użyć mogła, aby w tak stanow
czej c h w ili, jak teraźniejsza, wystawiła na loa 
interesa ojczyzny. N apoli dnia 29. stycznia i 83t  
J. A. Capodistrias. Sekretarz stanu Spiliadis,'*
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